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Mappysad
2 2  lis to p a d a  2 0 0 8 ,  
Poznań (A ka d e m ick ie  
C entrum  K u ltu ry  Esku­
lap), godz. 1 9 .0 0

Coma
2 8  lis to p a d a  2 0 0 8 ,  
Poznań (A ka d e m ick ie  
C entrum  K u ltu ry  Esku­
lap), godz. 1 9 .0 0

Qiiidam
2 9  lis topada 2 0 0 8 , Ja­
rociński Ośrodek K u ltu ­
ry, godz. 1 9 .0 0 , b ile ty : 
1 0 z ł / 1 5 z ł

Feel
6 g ru d n ia  2 0 0 8 ,  Po­
znań (H a la  A rena )

Renata Przemyk
7 grudnia 2 0 0 8 , Poznań 
(K lu b  B lue  N otę)
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n i e o  k r  ze  s a n y  d w u  ty g o d n i km ło d z ie ź o w y

M łyn : N ieok rzesan y  d w u tygodn ik  
m łodzieżowy, kontakt: adres redakcji 
2 d o p is k ie m  „M ły n ” lu b  e -m a il:  
m iyn@ g j.com .p l

MŁYNOWCY:
K atarzyna Kow alska,
N ata lia  M ie lca rek

STARSZY MŁYNOWY:
Karol G órsk i

Karol Górski: G racie  ze  sobą od 
1 9 9 5  roku . Jako H ap pysad  is tn ie ­
je c ie  7  la t. W szyscy m acie  tę  sam ą  
w iz ję , w  którym  k ieru nku  p o w in ien  
podążać zespół, czy  każdy m a inne  
w yobrażenie i dochodzi do sprzeczek  

z  tego pow odu?
S p rz e c z k i,  k łó tn ie  - n ie ,  a le  

w y o b ra ż e n ia  in n e  są . K ie d y  ro b im y  
n o w y  num er, to  każdy przynosi sw o je  
p o m y s ły  i p o te m  te  p o m y s ły  s ię  o d ­
g ry w a  i s p ra w d z a , k tó ry  je s t  lepszy, 
a k tó ry  go rszy. N ie  s p rz e c z a m y  s ię , 
ja k  m a  w y g lą d a ć  d a n y  u tw ó r.

K .G .: A  m oże jes t szef czy  lider, 
k tó ry  m ó w i: „ B ę d z ie  ta k , ja k  ja  
c h c ę ’7

M a m  w ra ż e n ie , że m u z y k a  je s t 
p o d p o rz ą d k o w a n a  te m u , co  ś p ie w a  
Kuba (K aw a le c , w o ka lis ta  i g ita rzys ta  

ze sp o łu  - p rz y p . re d .) . R zadko , a le  
czase m  ro b im y  u tw ó r, k tó ry  b ę dz ie  
s ię  d o b rze  śp ie w a ł, żeb y  b y ło  w ię c e j 
m ie js c a  na ś p ie w a n ie  n iż  na g ra n ie . 
To n ie  je s t  m u z y k a  in s tru m e n ta ln a , 
ty lk o  p o d k ła d  pod  te k s t -  m u s i być  
m ie js c e  d la  w o k a lu .

Tomek Rojewski: Nagraliście trzy  
p ły ty  s tu d y jn e . Z  k tó re j jes teś c ie  
n a jb a rd z ie j zadow olen i?

J e ś li c h o d z i o  n a jw ię k s z ą  s a ­
ty s fa k c ję ,  n a jw ię k s z e  z a d o w o le ­
n ie , to  w y d a je  m i s ię , że p ły ta  n r 
3  („N ie p rz y g o d a ", w y d . w  2 0 0 7  r. 

-  p rz y p . re d .), bo  je s t  o n a  n a jb liż s z a  
na szem u  o b e cn e m u  sa m o p o c z u c iu . 
Je s t n a jn o w sza , w ię c  o d d a je  k lim a t, 
w  k tó ry m  w  d a lszym  c iągu  jes teśm y. 
N a p e w n o  je s t lep ie j nagrana i b rzm i 
le p ie j n iż  p ły ta  n r  1 („W szys tko  je d ­
n o ” , w y d . w  2 0 0 4  r. - p rz y p . re d .) 
i n r 2  ( „P o d ró ż e  z  i pod  p rą d ” , w y d . 
w  2 0 0 5  r. -  p rzyp. red.). C z łow iek  s ie­
dzą c  w  d o m u  n ie  m a  o c h o ty  w łą czyć  
s w o je j p ły ty , b o  zn a  te n  m a te r ia ł na 

w y lo t, d o  urzygania . A le  zauw aży łem , 
że w  p rzyp a d ku  p ły ty  „N ie p rzyg o d a ” , 
ja d ą c  s a m o c h o d e m , w łą c z a m  ją  
i p o d s łu c h u ję , czy  na  k o n c e rta c h  
g ra m y  ta k  sam o , czy  w e sz ło  na m  ju ż  
w  k re w  ja k ie ś  in n e  g ra n ie , czy  coś 
p rzyp a d k ie m  z m ie n iliś m y  w  u tw o rze . 
Tak s ię  te ż  z d a rza , że  n ie ś w ia d o m ie  
c z ło w ie k  gra z u p e łn ie  co  inne go , n iż  
je s t na p ły c ie . J e s t to  w c ią ż  te n  sam  

u tw ó r, a le  p a r t ie  in s tru m e n ta ln e  są  

w y m y ś lo n e . N ig d y  n ie  je s t  ta k , że 
s ię  o d g ry w a  te  s a m e  n u m e ry .

T.R.: Trzecia płyta to  ju ż  zupełn ie  
in ny k lim a t. S kąd  ta  zm ian a?

M y  na co  d z ie ń  je s te ś m y  c h ło ­
p a k i w e s o łe . N a to m ia s t ja k  g ram y , 

to  n a m  zazw ycza j w y c h o d z ą  s m u tn e  
p io s e n k i. L u d z ie  m ó w ią , że są  en e r­
g e tyczn e , że  p rz y c h o d z ą  p o ska ka ć , 
„p o p o g o w a ć ” , a le  je s t  to  z w ią z a n e

zOStań
dziennikarzem!

Um iesz c iekaw ie  kom entow ać rzeczyw istość? Interesujesz się 
tym , co dzieje się w okó ł ciebie? W iesz, jak ie  problem y m ają  m łodzi 
ludzie i chcesz o tym  pisać? Nie boisz się wyrażać tego, co czujesz 
i myślisz? A może po prostu masz dużo w o lnego czasu i chcesz 
zacząć robić coś fajnego? Lubisz wyzwania? Zostań dziennikarzem  

„M ły n a ” . Czekam y na nowe osoby.
Jeśli jesteś za in teresow any - zgłoś się do redakcji (Jarocin, ul. 

W olności 1A) lub napisz: mlyn@gj.com.pl. In fo rm acji udzie lam y

Z ŁU K A S ZE M  C E G L IŃ S K IM , gitarzystą  i w oka lis tą  zespołu Happysad, 
rozm aw ia ją  Tomek Rojewski i Karol Górski

Happysad wystąpił kilka dni temu w Jarocinie

z  w a rs tw ą  m u z y c z n ą . N a to m ia s t  
liry c z n a  je s t  ra cze j n ie  za w e s o ła . 

N a m  w  kość  d a ły  tra s y  k o n c e rto w e , 
k tó re  g ra liś m y , bo  b y ło  ic h  d u żo . 
D o te g o  d o c h o d z iły  p róby. B y liś m y  
tro s z k ę  p rz e m ę c z e n i. Z b ie ra ły  n a m  
s ię  u tw o ry  s m u tn ie js z e , w o ln ie js z e , 

ba rdz ie j k lim a tyczne . S iedząc w  busie 
i ja d ą c  n p . 3 0 0  k m  z P o zna n ia  d o  
W a rs z a w y  po  k o n c e rc ie  n ie  m a sz  

o c h o ty  b ra ć  w io s ła  i n a p ie p rz a ć  
ja k ie g o ś  s z y b k ie g o , s u p e r  e k s tra  

n u m e ru , ty lk o  s ie d z isz  i b rzd ą ka sz . 
Z ta k ie g o  b rz d ą k a n ia  w z ię ła  s ię  ta  
p ły ta ,  z ta k ie g o  p s y c h o fiz y c z n e g o  

z m ę c z e n ia . O s o b iś c ie  u w a ż a m , że 
b a rd z ie j a rty s ty c z n e  s ą  rzeczy s m u t­
ne . W e s o łe  p ły ty  t r u d n o  n a z w a ć  
a r ty s ty c z n y m i a rc y d z ie ła m i.

K .G .: Ile  ju ż  m a c ie  u tw o ró w  na 
c z w a rtą  p łytę? K ied y  się ukaże?

W  p a ź d z ie rn ik u  lu b  lis to p a d z ie  

p rzysz łe g o  ro k u . M a m y  z ro b io n y c h  
1 0  u tw o ró w  p lu s  d o  te g o  d w a  lu b  

trz y  w  za ry s ie . W  s ie rp n iu  m a m y  

za reze rw o w ane  s tud io , d o  tego  czasu 
m o że  co ś  s ię  je szcze  w y k lu je .

T.R .: Jak  w yg ląd a  u w as  proces  
twórczy? Jak kom ponujecie? N iek tó ­
rzy z a m y k a ją  się gdzieś w  górach  
na d w a  ty g o d n ie ...

C h c ie l iś m y  s p ró b o w a ć  czeg oś  
ta k ie g o . W  p rz yp a d ku  d w ó c h  p ie rw ­
szych  p ły t  b y ło  ta k ,  że  o g ó ln y  za rys  
u tw o ru , czy li te k s t o raz  m e lo d ię  p rzy­

nos ił Kuba, a m y  ja ko  zespó ł ro b iliśm y 
z  te g o  p io se n kę , czy li d o ra b ia liś m y  
basy, p e rk u s ję ,  g ita ry ,  s o ló w k i . . .  
W  p rz y p a d k u  nasze j o s ta tn ie j p ły ty  
b y ło  tro c h ę  inacze j. S p o tyka liśm y  s ię  
w  p róbow n i i to  nasze zm ęczenie, brak 
m ocy, b ra k  p o w e ra  p rz e k u w a liś m y  
na d ź w ię k i,  a  p o te m  K uba  s ie d z ia ł 
w  d o m u  i w y m y ś la ł d o  te g o  w ersy . 
W  p rz y p a d k u  c z w a rte j p ły ty  te ż  ta k  
je s t  i b ę d z ie . C a ły  czas  z d a rza  s ię , 

że  s ie d z im y  w  b u s ie , g ra m y  i coś  
fa jn e g o  p o w s ta je . D o te g o  w p a d n ie  
ja k a ś  z ło ta  m y ś l, k a w a łe k  w e rs u , 
k tó ry  p o c ią g n ie  resz tę  p io s e n k i.

T.R.: W aszym  zd an iem  odnieśli­
ście ju ż  sukces czy  je s t on dopiero  
p rzed  w am i?

S ą d w a  ro d za je  su kce su . Jed en , 
o k tó r y m  m a rz ą  n a s i ro d z ic e , to  
s u k c e s  m e d ia ln y . S yn z g ita rą  p o ­
k a z u je  s ię  w  S o p o c ie , w  O p o lu , na 
Top T re n d a ch  i w s z y s tk ic h  in n y c h  
fe s t iw a la c h  w  P o lsce . O n i w te d y  
s ie d z ą  p rze d  te le w iz o re m  i b a rd zo  
s ię  c ieszą , że ze sp ó ł o d n ió s ł su kce s . 
W  te j c h w il i  na s i ro d z ice  ju ż  p o w o li 

z a c z y n a ją  ro z u m ie ć , o  c o  n a m  c h o ­
d z i. O p o ra d z e n ie  s o b ie  szcze rym  

p rze k a z e m , bez p o m o c y  ra d ia  i te ­
le w iz ji,  k tó re  p ro m u ją c  ja k iś  z e s p ó ł 
n ie  m a ją  c z y s ty c h  in te n c ji.  Ż y je m y  

w  ta k im  k rw io ż e rc z y m  k a p ita liz m ie , 

że pod  tą  k o łd e rk ą  je s t  zaw sze  kasa. 
N ie  c h c ę  s n u ć  te o r ii s p is k o w e j, a le

n u m o ro m  fo lo f r tn i l-

p r o m u je  s ię  c o ś  d la  c z e g o ś . M y  
je s te ś m y  z e s p o łe m , k tó ry  w  za sa ­
d z ie  s ię  sa m  w y p ro m o w a ł.  N as n ie  
p u szcza li w  ra d ia c h , n ie  p u szcza li 
w  te le w iz j i .  P o m ija ją c  ra d ia  s tr ic te  
ro c k o w e  i p u s z c z a ją c e  s tr ic te  ro c ­

k o w ą  m u zykę , w  k tó ry c h  ja k o ś  s ię  
o d n a jd u je m y .

K .G .: N o  w ła ś n ie , m y się p rzed  

w y w ia d e m  s p rz e c z a liś m y  tro c h ę  
z  T o m k ie m . Ja u w a ż a m , że  w as  
w  w iększych  te le w iz ja c h  i rozg ło ­
śniach radiow ych nie m a . O n - prze­
c iw n ie , że  jes teś c ie  i że  w ła ś c iw ie  
tru d n o  w as  n ie  zn a ć .

Z a le ż y  k to  czeg o  s łu c h a . Jeś li 

k to ś  s łu c h a  E ski R ock , A n ty ra d ia , 
ra d ia  E uro  czy  cza se m  T ró jk i to  nas 
s p o tk a  i p o w ie , że je s te ś m y  zn a n i. 
N a to m ia s t, je ś li k to ś  s łu c h a  s ta c ji 
k o m e rc y jn y c h  ty p u  R M F  F M , R ad io  
Z e t. . .

K .G .: . . . t o  w as  n ie  usłyszy.
D la  ta k ie g o  s łu c h a c z a  je s te ś m y  

ze sp o łe m  to ta ln ie  a n o n im o w y m . D la 
pana w  PKS-ie je s te śm y zu p e łn ie  n ie ­
zn a n y m  ze sp o łe m , a le  d la  c h ło p a k a , 
k tó ry  id z ie  na s tu d ia  z  „e m p e tró jk ą "  
w  u sza ch , je s te ś m y  zn a n i.

PEŁNA W ERSJA 
W YW IAD U  DOSTĘPNA 

NA PORTALU 
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m uzyczne manewry w  JOK-u
Im prezy m uzyczne w  Ja roc in ie  m ogą 

p rz y c ią g n ą ć  w ie lu  lu d z i, a J a ro c in  ja k o  
s to lica  p u n k  rocka ży je  n ie  ty lko  podczas 
fe s t iw a lu . D o w o d e m  na to  je s t  k o n c e rt

B ill. N a im p rezę  p rzyb y ło  ca łk ie m  spo ro  
lu d z i. N a w e t to , że w szys tko  rozpoczę ło  
s ię  z  le k k im  p o ś liz g ie m  c z a s o w y m , n ie  
p rz e s z k o d z iło  w  d o b re j z a b a w ie .

Zespół The Bill zagrał aż dwa bisy

„J e s ie n n e  m a n e w ry  w  ry tm a c h  p u n k , 
reggae i s k a ” , k tó ry  o d b y t s ię  w  J a ro ­
c iń s k im  O śro d ku  K u ltu ry . N a sce n ie , 

w  ra m a c h  w s p ó ln e j tra s y  k o n c e rto w e j, 
w ys tą p iły  d w ie  kapele: Len iw iec  oraz The

N a p o c z ą te k  z a p re z e n to w a ł s ię  
L e n iw ie c , z e s p ó ł g ra ją c y  c z a d o w e g o  
p u n k  ro cka  w z b o g a c o n e g o  d ź w ię k a ­
m i a ko rd e o n u  i p u z o n u . M u za  w  ich  
w y k o n a n iu  to  n ie  ty lk o  o d w a ż n e  has ła

d o ty c z ą c e  te m a tó w , k tó re  u w a ż a ją  za 
s łuszne  i w ażne , a le  też  zab aw a , d o w c ip  
i h u m o r. J u ż  p ie rw s z y m  n u m e re m  p t. 
„C h c e m y  s p o k o jn ie  ż yć ”  p o rw a li sw o im  
b rz m ie n ie m  w  pogo. A le  to  b y ł d o p ie ro  
p o czą te k . Po g o d z in n y m  k o n ce rc ie , na 
scenę  w k ro c z y ło  t r io  z  T h e  B illa . K ape la  
zag ra ła  aż  2  bisy. Po o s ta tn ie j p iose nce  
de dykow an e j basiśc ie  zespołu - „K u rcza ­

kow i za p fo d o w e m u ” , k tó ry  m ia ł rocznicę 
ś lu b u , w s zyscy  z a ś p ie w a li „S to  la t” .

P u b lic z n o ś c i p o d o b a ł s ię  k o n c e rt.  
-  B y t b a rd z o  udany. K ape le , m o im  z d a ­

n ie m , le p sze  n iż  n a  fe s t iw a lu . P o m im o  
w ie lu  s in ia k ó w  p o  p o g o  n ie  ż a łu ję  1 2  z t  
i  tego że  p rz y s z ła m  - m ó w i „W ie w ió rka ” . 
Jej op in ię  podz ie la ją  inn i. - W e d łu g  m n ie  
L e n iw ie c  g ra t  b a rd z o  d o b rze , p o g o  b y ło  
z a je b is te . The B i l l  te ż  d a l  c za d u . D la  
m n ie  l ic z y  s ię  a tm o s fe ra , b o  to  ona  
d e c y d u je  ja k  w yg lą d a  k o n c e r t  - u w aża  
je d e n  z c h ło p a k ó w . C h o ć  o c z y w iś c ie  
p u b lic z n o ś ć  m a  te ż  z a s trze że n ia . - B y t  
ta k i  g w ó ź d ź  w y s ta ją c y  z e  sceny, p rz e z  

k tó re g o  ro z e rw a ła m  k o s z u lk ę . K a p e le  
ja k  d la  m n ie  ś w ie tn e , c h o c ia ż  g u s tu ­

j ę  w  c ię ż s z y c h  b r z m ie n ia c h . Troszkę  
o c h ro n a  m i  s ię  n ie  p o d o b a ła . P a n o w ie  
b y l i  n ie m i l i  i  n ie to le ra n c y jn i  - o ce n ia  
„C h ic h o t" .  W IOLKA KOBUSIŃSKA

łowcy sukcesu
M a fia , n ie b e zp ie cze ń s tw o , ta je m n i­

cza w a liz k a . . .  To m o tyw y , na k tó ry c h  

o p ie ra  s ię  s c e n a r iu s z  f i lm u  „Ł o w c a  

g a n g ó w ” , k tó re g o  p ro je k c ja  o d b y ła  s ię  

w  k in ie  „E c h o ”  w  J a ro c in ie . - J e s te m  

w  p ra w d z iw y m  szoku . W  k in ie  b y w a m

s p o jrz e n ia c h  z k a ra b in a m i.  - W c h o ­

d z ą c  d o  k in a  b y ła m  n ie s a m o w ic ie  

z a s k o c z o n a . O k a z a ło  s ię  p ó ź n ie j ,  że  

to  ty lk o  a k to rz y . Z a s ta n a w ia ła m  s ię , 

o c o  w ła ś c iw ie  c h o d z i.  A to  b y t  d o p ie ro  

p o c z ą te k  n ie s p o d z ia n e k  te g o  p o p o łu ­

Tłum był tak liczny, że zabrakło miejsc siedzących

o d  cz a s u  d o  cza su , a le  je s z c z e  ta k ie g o  

t łu m u  n ie  w id z ia ła m . N asze  m a łe  m ie j­

s co w e  k in o  p o  p ro s tu  p ę k a to  w  szw a ch  

- k o m e n tu je  A n ia .

P ie rw sza  e m is ja  f i lm u  o d b y ła  s ię  

w e  w rz e ś n iu  p o d cza s  o s ie d lo w e g o  fe ­

s ty n u  p rz y  u lic y  M a ra to ń s k ie j.  P óźn ie j 

w ic e b u rm is t r z  J a ro c in a  R o b e rt K aź- 

m ie rc z a k  z a p ro p o n o w a ł w y ś w ie t le n ie  

f i lm u  w  k in ie .

M im o  n ie w ie lk ie j  p r o m o c j i ,  k in o  

b y ło  w y p e łn io n e  po brzeg i. Przy w e jśc iu  

w id o w n ia  zo s ta ła  p rz y w ita n a  przez  p o ­

s ta w n y c h  m ę ż c z y z n  o p rz e ra ż a ją c y c h

d n ia  - o p o w ia d a  A n ia . D w a  p ie rw s z e  

rz ę d y  z a ję li tw ó rc y  i a k to rz y  (w  f i lm ie  

z a g ra ło  p o n a d  3 0  o s ó b ), d a le j w id o w ­

n ia  -  o d  d z ie c i,  p rz e z  n a s to la tk ó w , aż 

p o  d z ia d k ó w . T łu m  b y ł ta k  lic z n y , że 

z a b ra k ło  m ie js c  s ie d zą cych . J u ż  po czą ­

te k  f i lm u  n a g ro d z o n y  z o s ta ł g ro m k im i 

o k la s k a m i. - P rz e d  o b e jrz e n ie m  f i lm u  

m y ś la ła m , że  to  b ę d z ie  ja k a ś  s ła b a  

p o d r ó b k a  h o l ly w o o d z k ic h  f i lm ó w  

o g a n g s te ra ch , je d n a k  „Ł o w c a  g a n g ó w "  

p r z e r ó s ł  m o je  o c z e k iw a n ia .  S ceny , 

p o  k tó r y c h  p ła k a ła m  z e  ś m ie c h u . . .  

F ilm  z y s k a ł o g ro m n ą  p o p u la rn o ś ć , c o

m n ie  n ie  d z iw i - m ó w i K as ia . P u b lic z ­

n o ś ć  b y ła  z a c h w y c o n a . - A m a to rs k i  

g a n g s ta f i lm ,  a  w ła ś c iw ie  p a ro d ia ,  

k tó ra  t r a fn ie  w y s z c z e g ó ln iła  a b s u rd y  

ta k ie g o  k in a  a k c j i .  P ro d u k c ją  f i lm u  

z a ję ła  s ię  z g ra ja  k o le g ó w  ze  s z k o ln e j  

ła w k i ,  k tó r a  m ia ła  p r z y  r e a l i z a c j i  

s w o je g o  p r o je k tu  w ie le  za b a w y , co  

w rę c z  w id a ć  w  s a m y m  f i lm ie .  T akow e j 

p o g o d y  d u c h a  i  d y s ta n s u  d o  s ie b ie  

ż y c z ę  k a ż d e m u  - k o m e n tu je  Ł u k a s z  

za raz  po  o b e jrz e n iu  f i lm u .  W  g łó w n y c h  

ro la c h  w y s tą p il i  s a m i p o m y s ło d a w c y  

-  K n ia to l i G ro b e l, g ra ją c  w  f i lm ie  pod  

s w o im i p s e u d o n im a m i.  C ie k a w y m  

d o ś w ia d c z e n ie m  b y ło  ró w n ie ż  to , że 

na w ie lk im  e k ra n ie  o p ró c z  z n a jo m y c h  

tw a rz y  m ożna  b y ło  zob aczyć  ja ro c iń sk ie  

te reny . S ceny  n a g ry w a n o  w  w ię kszo śc i 

w  J a ro c in ie  - m .in . w  o k o lic a c h  d w o rca  

PKP, g d z ie  o d b y w a ły  s ię  b e z w z g lę d ­

ne  i b r u ta ln e  s t rz e la n in y ,  na o s ie d lu  

7 0 0 - le c ia  i 1 0 0 0 - le c ia ,  g d z ie  m ie ś c iło  

s ię  ta jn e  d o m o s tw o  G ro b e la  - m ie j­

s c o w y  ś m ie tn ik ,  m o żn a  b y ło  z o b a czyć  

ró w n ie ż  s c e n y  n a k rę c o n e  na te re n ie  

ż w iro w n i.

Po p o k a z ie  a k to rz y  o d p o w ia d a li na 

py ta n ia  p u b liczn o śc i. I tu  n iesp odz ia nek  

c ią g  da lszy . K in o  z o s ta ło  o p a n o w a n e  

p rzez  f i lm o w y c h  A ra b ó w . N a szczęśc ie  

w s z y s c y  u sz li z ż y c ie m . A k to rz y  m a ją  

z a m ia r  s tw o rz y ć  d ru g ą  c z ę ś ć  f i lm u  

„Ł o w c a  g a n g ó w ". Po p o kaz ie  o d b y ła  s ię 

zb ió rka  p ie n ię d zy  na ka m e rę  n ie zb ę d n ą  

d o  z re a liz o w a n ia , ty m  ra ze m  b a rd z ie j 

profesjonalnego przedsięw zięcia . - Z e b ra ­

liś m y  p o n a d  5 0 0  zt. N ik t  n ie  sp o d z ie w a ł 

s ię  ta k  d u ż e j sum y. J e ś li  n ie  k u p im y  

ka m e ry , to  c h c ie l ib y ś m y  p rz e z n a c z y ć  

te  p ie n ią d z e  n a  z a k u p  p o trz e b n y c h  

re k w iz y tó w  d o  f i lm u  a k c j i  - s z tu c z n a  

k re w , ja k a ś  le p s z a  b r o ń . . .  - p o d s u ­

m o w u je  A rtu r, je d e n  z a k to ró w .

NATALIA MIELCAREK

PIN - Pięknie, Inaczej, Nastrojowo▼---- —----------------
K ończy  s ię  w ła ś n ie  po ra  ro k u , k tó rą  p o e c i n a ­

z y w a ją  „z ło tą  p o ls k ą  je s ie n ią ” . Z a in s p iro w a n i ty m  
a rty ś c i ze sp o łu  P IN  s tw o rz y li s k ła d a n k ę , k tó ra  na 
p ie rw s z y  rz u t o k a  (a ra cze j u c h a ), w p ro s t id e a ln ie  

n a d a je  s ię  d o  p o p ra w ie n ia  sob ie  n a s tro ju  w  c h ło d n y
lis to p a d o w y  d z ie ń . W o k a lis ta  z e s p o łu , A n d rz e j L a m p e r t,  zn a n y  
je s t d z ię k i s in g lo w i n a g ra n e m u  ra ze m  z H a n ią  S ta ch  „M a s z  
w  so b ie  w ia rę ”  - p o ls k ie j w e rs ji p rz e b o ju  „B re a k in g  fre e ”  z f i lm u  
„H ig h  S choo l M u s ic a l” . L a m p e r t to  a r ty s ta  p rzez  w ie lk ie  „A ” , 
now y, m ło d s z y  G rze go rz  T u rn a u . D z ię k i ta k im  tw ó rc o m  w c ią ż  
m a m  n a d z ie ję , że p o ls k i p rz e m y s ł m u z y c z n y  m a  je szcze  ch o ć  

o d ro b in ę  d o b re g o  g u s tu .
Jaka  szkod a , że w  m e d ia c h  u d a ło  s ię  „P IN -o w i"  w y la n s o w a ć  

ty lko  jeden  przebó j - „N ie k o c h a n ie ” . P ły ta  o b fitu je  b o w ie m  w  w ie le  
p rze p iękn ych  u tw o ró w . Ich kon w e n c ja  ba la n su je  na g ra n icy  popu, 
d z ię k i c ze m u  tra f i ły b y  bez p ro b le m u  w  g u s ta  m n ie j w y b re d n y c h  
o d b io rcó w , a le  g łę b o k ie  te ks ty  i d o b re  w o k a le  ró w n o w a ż ą  ca łość , 

co  w  k o n s e k w e n c ji d a je  s k ła d a n k ę  n ie s p o ty k a n ie  m iłą  d la  uch a . 
R zadko  m i s ię  zd a rza , a b y m  s łu c h a ją c  p ły ty , d o c e n iła  każd y  
o s o b n y  k a w a łe k . M u z y c y  s w o b o d n ie  ż o n g lu ją  s ty la m i, a spo sób  

w y k o n y w a n ia  p io s e n e k  je s t z a s k a k u ją c y  i n ie  p o z w a la  na n u dę . 
Ż a den  z u tw o ró w  n ie  je s t ta k i sa m  ja k  p o p rz e d n i.

K rąże k  nosi w d z ię c z n ą  n a z w ę  „M u z y k o p la s ty k a " ,  b a rd zo  
z re sz tą  a d e k w a tn ą . P otęga m u z y k i je s t  „P IN -o w i”  c a łk o w ic ie  
p o s łu szn a , p rzez  co  s ta je  s ię  b a rd zo  p la s ty c z n a . M o m e n ta m i 

m o żn a  o d n ie ś ć  w ra ż e n ie , że s ły szy  s ię  w  ic h  p io s e n k a c h  to , co 
c h c e  s ię  u s łyszeć .

Po raz p ie rw s z y  u d a ło  s ię  z e s p o ło w i w y b ić  i p o zo s ta ć  na fa li 

p o p u la rn o ś c i. P o p rzedn ie  s k ła d a n k i i s in g le  (m .in . p ły ta  „ 0 0 0 1 ” , 
na k tó re j z n a la z ły  s ię  u tw o ry  p o ś w ię c o n e  J a n o w i P a w ło w o  II) 

p rze sz ły  bez w ię ksze g o  e ch a . W id a ć  p ra w d z iw i a r ty ś c i są  ja k  
w in o  - p o trz e b u ją  cza su , a b y  d o jrz e ć  i w  p e łn i ro z w in ą ć  sw ó j 

b u k ie t,  w  ty m  w y p a d k u  - a r ty s ty c z n y c h  ta le n tó w .
KASIA KOWALSKA

PIN, „Muzykoplastyka” , rok wyd.: 2008, wytwórnia: Pomaton EMI

OCENA: 1 0 /10  (mocno naciągane)

Wysublimowana tandeta▼---------- ----

SPROSTOWANIE
D o a r ty k u łu  p t. „Ł o w c a  G a n g ó w ", o p u b lik o w a n e g o  w  n r  1 7  „M ły n a ” w k ra d ł s ię  b łą d : p rz y ja c ie l P io tra  K n ią ta  to  M a c ie j 

G ro be lny , a n ie  ja k  n a p is a liś m y , M a te u s z . Za p o m y łk ę  p rz e p ra s z a m .
> Katarzyna Kowalska

O d ką d  p ie rw s z y  raz u s ły s z a ła m  s in g ie l Izy Lach 

„N ie ” , c ze ka ła m  na je j d e b iu ta n c k ą  p ły tę  ta k  n iec ie r­
p liw ie , że gd y  w  ko ń cu  d o s ta ła m  ją  d o  rąk , rz u c iła m  
s ię  na n ią  n ic z y m  d z ik i z w ie rz  na t łu s tą  zd o b ycz . 
P o c z ą tk o w o  z a c h w y c iła  m n ie  n ie b a n a ln a  s z a ta

g ra fic z n a  k rą żka . G o to w a  na p rze życ ie  a r ty s ty c z n e g o  o lś n ie n ia , 
w rz u c iła m  p ły tę  d o  o d tw a rz a c z a . Ju ż  po  p ie rw s z y m  k a w a łk u  w  
m o je j g ło w ie  z a p a liła  s ię  cze rw o n a  la m p k a  o s trz e g a w c z a . Coś 

n ie p o k o ją c o  p rze sa d n e g o  i w rę c z  m d lą c e g o  w k ra d ło  s ię  d o  p io ­
s e n k i „N ie  m a sz  m n ie ” . N ie z ra żo n a  ty m  je d n a k  p o s ta n o w iła m  
s łu c h a ć  d a le j. K o le jn y  u tw ó r, w s p o m n ia n e  ju ż  „N ie ” , n ie  z a w ió d ł 

na szczęście  m o ich  o cze k iw a ń . A le  to , co  n a s tą p iło  późn ie j m ożna 
p o ró w n a ć  je d y n ie  d o  s ta c z a n ia  s ię  po  ró w n i p o c h y łe j n ie m a l na 
s a m o  d n o  tw ó rc z e j n iem ocy .

N ie  c h c ia ła b y m  być  z b y t s u ro w a  w o b e c  d e b iu ta n c k ie g o  a l­
b u m u  an i w y d a w a ć  ra d y k a ln y c h  p o g lą d ó w  na te m a t d o jrz a ło ś c i 

w o k a lis tk i. N ie w ą tp liw ie  na a p la u z  zas ług u je  fa k t, że sa m odz ie ln ie  

n a p isa ła  w s z y s tk ie  te k s ty  ( ty tu ło w ą  p iose nkę  „J u ż  cza s ”  w  w ie k u  
1 3  la t)  i s k o m p o n o w a ła  d o  n ic h  m u zykę . S am a Lach m a c a łk ie m  

ła d n y , c ie k a w y  g ło s . P ły ta  p o s ia d a  te o re ty c z n ie  w s z e lk ie  w a lo ry  
p o zw a la ją ce  na o d n ie s ie n ie  su kce su . A  racze j p o s ia da ła by , gd yb y  

n ie  fa k t ,  że p o z b a w io n e  sen su  i g łę b i, n ie u d o ln ie  s ilą c e  s ię  na 
o ry g in a ln o ś ć  te k s ty  n a d a ją  p ię k n e j śc ie żce  d ź w ię k o w e j p s y c h o ­
d e lic z n y  c h a ra k te r, zaś c a ła  ta  m ie s z a n k a  s ta n o w i e k le k tyczn y , 
tru d n y  d o  „s t r a w ie n ia ”  m ix . Je s t m i n ie z m ie rn ie  p rz y k ro , że 
a r ty s tk a , k tó ra  w  m o im  m n ie m a n iu  p la s o w a ła  s ię  d o tą d  w ś ró d  

ta k ic h  w o k a lis te k  ja k  N o ra h  Jon es , K a tie  M e lu a  czy  n a w e t nasza 
ro d z im a  A n ia  D ą b ro w s k a , w  rz e c z y w is to ś c i m ie ś c i s ię  gdz ieś  

o b o k  G osi A n d rz e je w ic z . K icz  co  p ra w d a  ła d n ie  „o p a k o w a n y ” , 

a le  na w ła s n e  n ie szczę śc ie  Iza La ch  tra f i ła  s w o ją  p ły tą  w  m u ­
zy c z n ą  p ró ż n ię : je s t z b y t e te ry c z n a  d la  p rz e c ię tn e g o  o d b io rcy , 
a je d n o c z e ś n ie  za p ro s ta  i ta n d e tn a  d la  osó b  o w y s z u k a n y m  

g u śc ie .
La ch  je s t na ja k  n a jle p s z e j d ro d ze  d o  s u kce su . N ie s te ty , aby 

o s ią g n ą ć  co ś  na p o z io m ie , d o  k tó re g o  n a jw y ra ź n ie j a s p iru je , 

p o trze b a  z d o b y ć  je szcze  w ie le  d o ś w ia d c z e n ia  w  te j branży.
KASIA KOWALSKA

Iza Lach, „Już czas” , rok wyd.: 2008, wytwórnia: EMI Poland
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